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S zeregow anie się  s i ł  w Europie.
W ieść  o mającem  n as tąp ić  spo tkan iu  cara  

A leksand ra  I I I  z cesarzem  n iem ieckim w Swi- 
nem tlnde, k tó rab y  inn em i czasy pow itaną  by­
ł a  w ybuchem  radości E u ro py  spragnionej p o ­
koju , jak o  najg łów nie jsza  ręko jm ia  tego  p o ­
koju , w chwili obecnej nie  w ywoła ła  naw et u 
pó łurzędow yeh  op tym is tów  dy ty ram b ów  na 
cześć pokoju  i m on arch ów  dobro t l iw ych , a 
w szechpotężnych  tegoż  stróżów. Berlińsk i ko ­
r e s p o n d e n t  „N. fr .  P resse*  pisze pod  d a tą  
31 z. m . ,  że w ko łach ,  k tóre  m a ją  s tyczność 
z rz ą d e m  po w ątp iew ają  z r e s z tą ,  czy owo 
spo tkan ie  n as tą p i  wogóle, chociaż nie przeczą, 
p rzeciwnie  p o da ją  jako  rzecz możliwą, że p o ­
między  cesarzem  W ilhe lm em  a carem  Ale­
k sand rem  odbyw a się czy też  n a s tąp i ła  ju ż  
w ym iana  lis tów  poufoych w ty m  przedm iocie ;  
dod a ją  przy te m  owe sfery urzędow e, że ksią­
żę B ism arck  obcym j e s t  zupe łn ie  te j poufnej 
w ym ianie  m yśli  pom iędzy cesarzem  W ilh e l ­
m e m  i carem . In n e  dzienniki m ilczą  zupełnie
0 tem  spo tkan iu ,  a co najciekawsze, że ua- 
wet g ie łd a  p rzy ję ła  wieść o spo tkan iu  zupe ł­
nie obojętn ie  i uajzacieklejszy  ep is ier  nie  o d ­
w aża się n a  fakcie bądź co bądź  z n am ien i­
ty m  b udow ać  swoich pokojowych marzeń.

Czyż s tary  cesarz  W ilhe lm  s ta ł  się od la t  
dwóch — od  osta tn iego  spo tk an ia  z carem  
w G d a ń s k u — mniej pokojow ym , mniej życzli-  
m y m  choćby d la  swego u trap ionego  carskiego 
w n u k a ?  O nie z pew nością . . .  W  wieku cesa­
rza  W ilh e lm a ,  we względnej szczęśliwości 
błogiej jakiej dożył, śm ierte ln icy  nie zm ie­
n ia ją  ła tw o  swych uczuć osobistych , a tem  
mniej s ta n u ,  w j a k im  zna jdu ją  ciepłe  p ro m ie ­
nie słoneczne u  sch y łku  życia. N ie  na raż ą  
się też  ła tw o  ryzykow nem , k rw aw em  p rzed ­
sięwzięciem, chociażby d la  na jgodnie jszego  
celu, raczej p rzeciwnie zg rzeszą  zaślepieniem 
op tym izm u  i p rzez zbytn ią  trwożliwość zgubią  
owoce swojego życia.

Czy car  czuje m nie jszy  szacunek d la  wuja
1 w iernego przy jac ie la  swojego ojca, lu b  za­
czął  n ag le  lekceważyć s iły  n iem ieck ie?  O nie 
byn a jm n ie j . . . .  M łody  car p o w raca jąc  do ty lu  
s ta ry ch  t rad ycy j  carów  swych przodków , na j­
p rzód  zapew ne radby  powrócić do familijno- 
w iernych  s tosunków  z N iem cam i,  z cesarzem  
l i g i t y m i s t ą , wojakiem i d o b ry m  kuzynem , 
zw łaszcza też, gdyby  za to  m o żna  Niemcy 
było  w poli tyce  tak  z góry  pro tekcyona ln ie  
t r ak to w ać ,  ja k  to  m ia ło  mie jsce  za czasów 
cara  M ik o ła ja  i przez trzy  ćwierci panow an ia  
A lek sa n d ra  I I ,  s i ły  zaś niemieckie są  zdaje 
się jed y ną  p o tęg ą  n a  świecie, p rzed  k tó rą  zna  
re sp ek t  n a  ziemi ten  ca r  tak  wogóle "mało

przys tępn y  d la  wpływów św iata  zew nętrznego  
i rozwagi.

Coś się zmieniło  w uk ładz ie  ś w i a t a : p o ­
częły sie dwa p rądy  n iep rze jednane  w g łę b i  
s tosunków  m iędzynarodow ych , i  chociaż n ik t  
jeszcze nie potrafi oznaczyć ani chwili, ani 
miejsca, ani okoliczności s ta rc ia  się ich  ze 
sobą  —  n ik t przecież nie  w ą t p i , że starc ie  to  
s ta ło  się n ieunikn ionem . P rzysz li  dom yśln i  
przeciwnicy niezależnie  od trak tu jących  się 
kwestyj rob ią  o lbrzym ie  przygotow ania  do o- 
s ta tecznych  zapasów , b ro ń  nab ija ją  i p roch  
t r zy m ają  sucho.

S po tkan ie  w Sw inemtinde może być czem ś 
więcej od ak tu  etyk ie ta lno-fam il i jnego , może 
brać  swój począ tek  w chęci cesarza  W ilhe lm a 
o ddz ia łan ia  n a  cara  Rosyi w d uch u  u m ia rk o ­
w ania i pokoju , m oże także  p ły nąć  z in ieya- 
tywy sam egoż  cara ,  aby  przy pomocy ży cz l i­
wego dz iada  w strzym ać  chwilę fa ta lną ,  do 
czasu  p rzynajm niej  gdy R osya  będzie go tow ą —  
położenia ,  t a  chęć potężnych  m onarchów  w ni- 
czem nie z m ie n ia :  p rzygo tow an ia  s t ra teg iczno-  
wojskowe p row adzą  się ze w zm agającą  się 
gorączką , g ra  dyp lom atyczn a  o lepsze odbyw a 
się w tejże chwili ja sk raw o  od  brzegów  B o s-  
furu  aż do T am izy .  Coś się zm ien iło  w u k ła ­
dzie św ia ta  europejskiego.

P ó łu rzęd o w e  dzienniki niemieckie zaznaczają  
ze zw yczajną im  suchością  m o m e n t  obecny 
rozwijającego się an ta g o n izm u : pow iadają  one, 
pokój między  R esyą  a  N iem cam i z ła tw ośc ią  
da łby  się u tr zy m ać ,  ale  s tosunek  Rosyi i 
A u s tro -W ę g ie r  s ta l  się b a .d z o  drażliwy. D o ­
syć zais te pobieżnego w ejrzen ia  w szpal ty  
r ządow ych  dzienników rosyjskich  —  a  któryż 
dziennik  w R osyi nie  j e s t  rządow ym  w kwe- 
s tyach poli tyki zagranicznej —  dosyć na  chwilę 
za trzy m ać  uw agę na  zabiegach odbyw ających  
się obecnie w K o ns tan ty n o p o lu ,  aby przeko­
nać  się o g run tow nośc i niemieckiej w ocen ie ­
n iu  chwilowej sy tuacyi.

L a t  dw a jeszcze tem u ,  po w stąp ien iu  na  
t ron  c a ra  A leksand ra  I I I ,  n a  inny o b ró t  za ­
nosiło  się stosunków . Jak k o lw iek  o wiel} d a l ­
szym b y ł  św ia t  niż obecnie  od s ta rc ia  się 
z sobą p rądów , k tórych początku  szukać  n a ­
leży w okie łznan iu  zaborczości rosy jsk ie j  na 
kongres ie  berl ińsk im , rozwój a n tago n izm u  m ię ­
dzy R osyą  a N iem cam i by ł  widoczny a  o lb rzy ­
m im  swym cieniem on za s łan ia ł  sy tuacyę. 
S ta ran ia  zb y t  us i lne  po li tyki a u s t ro -w ę g ie r ­
skiej o dobre  z R osyą  porozum ienie ,  o wpro­
wadzenie jej do podw ójnego  środkow o-euro-  
pejskiego przym ierza ,  te  pow strzym ały  n a t u ­
ra lny  rozwój s tosunków , a  w ydały  owoce w prost  
przeciwne zam ierzonym , zam ias t  zbliżenia  sp ro ­
w adzały  oskrzydlan ia  m o narch ii  akcyą dyplo- 
m atyczn o -rew o lucy jn ą  rosy jską , aż gdy  n a ­
reszcie w ypadło  oczy otworzyć n a  ty le ,  aby 
nie być  zaskoczonym z n ienacka  —  zag n ie ­

wanie się R osy i było  go tow em  na  ta k ą  p rz e ­
zorność  przeciwnika. Za zbrodn ię  więc rachu ja  
m onarch i i  w P e te r sb u rg u ,  że ona  się s ta ra  
mieć wpływ n a  m a łą  Serb ię  u  g ran ic  swoich, 
i  że p rzy jm uje  odwiedziny kró la  K a ro la ,  aby 
przecież do jść  przy jego pom ocy do ł a d u  w 
swojej kwesty i żeglugi po środkow ym  D unaju .  
Za  zbrodnię  u w aża ją  w P e te r sb u rg u ,  Bóg  nie 
wie co, w po li tyce  w ewnętrznej m o narch i i  —  
a p rzedew szystk iem  za zbrodnię  uw ażaw ają  
każde je j  sw obodne poruszen ie  się, wedle w ła ­
snej woli i in te resów , n a  po lu  w ew nętrznem  
i zew nętrznem .

W  tej chwili p raw ią  na m  półurzędow cy 
aus t ryaccy  z pow odu wizyty w spom nianego  
k ró la  K aro la  w rezydencyi au s t ro -w eg ie r sk ie -  
go m o narch y ,  że j e s t  nadzie ja ,  iż te ra z  lepiej 
się u łoży  z R u m u n i ą . . .  sp raw a  żeg lug i  n a  
środkow ym  D un a ju ,  lecz że j e s t  il luzyą w n io ­
skow ać o zbliżeniu się R u m u n i i  do a u s t ro -  
węgiersko-n iem ieck iego  przym ierza . W ie rzy m y  
chętn ie ,  a  nie zdziwiłoby nas  naw et z a p e ­
wnien ie  z ich s t ron y ,  że tak ie  zbliżenie nie 
j e s t ,  p o d łu g  n ich , ani a k tu a ln e m , ani pożą- 
dan em  w ścisłej formie. M yśm y, wielekroć 
przychodz iła  sposobność  m ó w i 1 o s to su n k a ch  
rum u ń sk ich ,  czy z R u m u n ią ,  nie omieszkali 
nitrdy w ykazyw ać, że w szystk ie  te  kwestye 
ru m uń sk ie  : kom isyi m ieszanej ,  n ad zo ru  nad  
żeg lugą  środkow: go D u na ju ,  sporów  g ra n i­
cznych z m onarch ią ,  są  dla R u m u n i i  d ru g o ­
rzędnego  znaczenia .  Je j  idzie o kw estye  b y tu ,  
w l i te ra ln em  s ło w a  znaczeniu . Albo będzie 
przeciw R osyi zas ło n ię tą  po ężną  o tw a r tą  pro- 
tekcyą , nazw ijm y j ą  p rzym ierzem  zaczepno- 
odpornem  z m o narch ią ,  albo pójdzie z R o ­
syą — bo d la  niej w yboru  nie m a ,  bo o d ­
o sobniona  j e s t  ig ra sz k ą  na  drodze  R osy i i 
tylko u s łu żno śc ią  d la  niej okupić  może sw oje 
ocalenie .  I  zais te  n ieby  dziw nego nie było , 
pom im o wizyty k ró la  K aro la  we W iedn iu ,  
jeś li  się radyka ln ie  nie  zmieni p o d s taw a  s t o ­
sunków m iędzy  m o n a rch ią  a R u m u n ią ,  aby  
uietylko kom isye mieszane i  ty m  podobne  
rzeczy nie u łoży ły  się, m im o  sprzyjających 
ko n jun k tu r ,  ale naw et,  aby  t r u d n o ś c i ,  "jakie 
s taw ia  R u m u n ia  p rzy sz łem u  u regu lam inow a-  
n iu żeg lug i po ś rodkow ym  D u n a ju  p rzy łąc zy ­
ły  się inne, ja k  np. p re tensy j i agitacyj" r u ­
m u ń sk ich  w S iedm iog ro dz ie ,  na  Bukow inie  
i t.  p . Dzisiaj toż sam o zdanie ,  jak ie śm y  od 
la t  już  podnosi li ,  w ypow iada ją  dzienniki m o ­
narch i i  na jbardzie j  pokojowe i na jbardzie j  z 
gó ry  t r a k tu ją ce  R um unię .  Z atem  nie idzie, 
aby  to  zdan ie  s ta ło  się z ro zum ia łem  d la  tych, 
którzy  pom im o kongresu  berl ińsk iego , p o m i­
mo przym ierza  aus t ro -w ęg ie rsko -n iem ieck iego ,  
pom im o p ow stan ia  w Bośni i H ercegow in ie  i 
pomimo p rądu  s ło w iańsko-zaborczego  wzbie­
rającego w P e te r s b u rg u ,  p rą d u  u w aru n k o w a­
nego koniecznościam i p o łożen ia  ca ra tu ,  u s i l ­

nie się s ta ra l i  o dobre  z R o sy ą  p o rozu m ie ­
nie, a dziś ża łu ją ,  że to  po rozum ien ie  tak  
się pokrzyżow ało  przez n iepojęte  n iep o ro zu ­
mienie.

P o r a  wielka objąć  okiem rozw ija jącą  się 
g roźną  sy tuacyę,  p o ra  zrozum ieć, że cały re ­
g u la m in  żeglugi na  środkow ym  D u n a ju  n a  
n ic  się nie p rzyda ,  gdy R o sy a  będzie  na  n im  
panow ała ,  i c a ły  rozwój wielb iony i spodzie­
wany h a n d lu  po D u na ju  i ze W sch od em  w 
niwecz się obróci, je ś l i  po łudn iow e granice  
m onarch ii  nie będą  należycie  ubezpieczone.

P o ra  i wielka po ra  zastosow ać poli tykę 
m onarch ii  do wielkich w ym ogów  sy tuacyi,  
si lnie jszych od  u p o d o b ań  i od cbęci ludzkich , 
bo tu  idzie o po tęgę ,  bo tu  idzie o bezp ie­
czeństwo całej m on arch ii  i wszystkich  je j  in ­
te resów . P o r a  j ą  zas tosow ać  ja k  zew nątrz  tak  
i do s i ł  w ew nętrznych m onarch ii ,  do sił p rzy ­
da tn ych  p ie lęgnow ania , o pow ściągnien ia  roz- 
s t ra ja jących ,  ew en tua ln ie  szkodliwych lub  nie­
bezpiecznych. A  gdy  t a  po li tyk a  s tan ie  w h a r ­
monii z w ym ogam i położenia ,  przy  po tędze  
m onarch ii ,  wówczas i sp raw y  d rugorzędnego  
znaczenia  sam e  się przez się u łożą , i s ta rc ie  
się sam o naw et p rzeciwnych po tęg  światowych 
tak  d łu go  ociągnie, jak  to będzie po trzeb nem  
i m ożliw em . K iedy  się rozw aży  n ieznużoną 
dz ia ła lność  schorza łego  B ism arck a ,  k tó ra  ani 
za  P y reneam i nie zostaw ia  chwili spoczynku, 
ani u  g ro b u  bezs i lnego  p re te n d en ta  nie p r ó ­
żnuje ,  szuka jąc  sposobów  obezw ładn ien ia  o d ­
wetowej po li tyki f rancusk ie j  i  zna jdu je  czas 
na  pop ie ran ie  po li tyk i m onarch ii  w je j zaw i­
ły ch  trudnośc iac h  —  zais te ,  przychodzi się do 
p rzekonania ,  że n ie  tak  wiele zos ta je  czasu  
do s tracen ia ,  ab y  być go tow ym  do u trzy m an ia  
swego s tanow iska  wśród go tu jąceg o  się s t a r ­
cia św iatowego i w yniesienia  zeń  lepiej z a ­
bezpieczonej i świetniejszej p rzy sz ło śc i !

I  n am  też  pora ,  gd y  wzbiera jące  p rą d y  nas  
nie m o g ą  om inąć , a  ca ły  nasz  los zależy , nie  
od chęci i uczuć naszych ,  i nie  od  p isanych  
czy ri zum ow anycn  g w arancy j,  lecz od s t a n o ­
w iska ja k ie  za jm iem y, i od  s i ły  naszej rod z i­
mej, jak ą  n a  n iem  okażem y —  p o ra  i  n a m  
porzucić  spory  o d ru g o rzę d n e  kw estye , p o ­
rzucić  n aszą  d yp lom acyę  o sp raw y  nie nasze  
lub  bez znaczenia ,  a  n a  s tanow isku  je d y n e m  
jak ie  n am  j e s t  w skazanem  skupić  nasze u s i ­
ło w an ia  około  p rz yg o tow ań ,  aby siły  nasze 
rodz im e i rozporządza lność  niemi s t a ły  na  
w ysokości p ró by  —  k tó ra  leży p rzed  nam i,  
i od  k tóre j  c a ła  p rzysz ło ść  narodow a zależy.

„Fremdenblatt* pisze pod d. 1 września: 
„Prezydent ministrów Tisza załatwiał dzLiaj 
przez dłuższy czas ważne referaty i depesze i 
konferował z szefem sekcyi Szóghenyi. Wobec 
położenia, które stworzył w Kroacyi przez swoje

Odcinek .Oaz. Krak.* z d. 3 września 1883

Przez listorję czj przez poezję So polityki?
N a d  ro zw arty m  g ro b em  przedw cześnie  zg a ­

s łego  m is t rz a  rodzim ej sztuki dziejopisarskiej 
w yg łoszoną  zosta ła  przez znak om iteg o  wirtuoza 
wymow y i "k rytyki l i te rack ie j  pa ra d o k sa ln a  za­
sada ,  że n a rody  dochodzą  do po li tyki bez po- 
ezyi lecz bez h is to ry i n ig dy .  T o  spychan ie  
poezyi „ m a tk i  p iękności i zbaw ien ia"  z w y­
żyny przez n ią  w ubiegłe j epoce rom an tyczne j 
nie ledw ie  bez p odz ia łu  zaję tej,  na  d rug i  i 
trzeci p lan  z w ysuw aniem  n a to m ia s t  n a  s t a ­
nowisko naczelne  h is to ry i „m is t rzyn i  życia*, 
s ta ło  się m o d n em  h as łe m  na  dziś i jak o  zw rot 
czasowy przeciw chwilowo os łab ion em u  p r ą ­
dowi p rzeciw nem u, bynajm iej  zadziwiać nie 
powinno. Owszem, jeże li  ludzkość  nie po p r o ­
sto  w ytkniętej drodze a le  w zygzakow atym  
k ie run ku  jak  do tąd  postępu je ,  to  n ap rzem ienne  
luzow an ie  się tak ie  s i ł  ożywczych p rzekonać  
ty lk o  może dowodnie, że nie złożą się one na 
w ypadkow ą, aż chyba w spółczesny  i rów no­
ważny ich wpływ u ję tym  zos tan ie  w s tateczny 
i jed no l i ty  sys tem . Będziez to  wiec polityczny 
sy s tem , w k tó ry m  pomieszczą się obok re a l ­
nych praw his to rycznych  ide a ln e  czynniki
królowej sz tuk ,  poezy i?  l a k ,  n iezawodnie  w 
zas tosow an iu  p r a k ty c z n e m ; atoli czy p ra k ty k a  
podob na  nie  zaprow adzi n a  bezd ioże  sum ien ia  
publicznego ,  jeże li go nie oświeci poprzednio  
teo re ty czn a  św iad om a  celu i Środków u m ie ­
ję tność , m a tk a  wszech nauk, filozofia?

T akie  p y tan ia  naw ija ja  sie, zwłaszcza, gdy 
się rozważy, £e wprawdzie "żywot państw ow y

na wielką skalę  b y ł  rozw in ię tym  w daw nych 
A ten ach  i w R zym ie ,  a  przecież m im o to moc 
ich is to tn ą  nazw aćby  m ożna  efemeryczną. 
G dyż A teńczycy, wychowani n a  krytycyzmie 
A n a k sa g o ra sa  i senzal izm ie  sofistów ja k o  re- 
akcyi przeciwko m a te rya l is tyczn ym  teo ryom  
jońsk im , znaleźli w końcu  wyraz na  swój 
radyka l izm  państw ow y w sen tym enta lnych  
d ram a ta c h  na jpopu la rn ie jszego  u zwierzchnika 
dem osu ,  poety  E u ry p id e s a ,  k tó ry  zwiastował 
w yspom  i m ia s to m  po d b i ty m  obywatels two 
św iatowe w zam ian  za wyrzeczenie się przez 
nie p raw  indyw idua lnych  n a  korzyść  bezoso- 
b is tego  despoty ,  w ie lkom iejskiego hegem ona . 
M ogłaż  je d n a k  tego  rodzaju  d o k try n a  cen tra ­
lis tyczna ,  s łabo  od śm ierci P e ry k le sa  pow strzy­
m yw ana ,  nie  zachwiać os ta teczn ie  kredytem  
postawionej na  fa łszu  poli tycznej b ud o w y ?

P rz e jd źm y  te raz  z kolei do R zym ian . Je ś l i  
tam c i ,  zdobywszy się na  sam o dz ie ln ą  kulturę ,  
narzucić  j ą  próbowali od ś rodka  z metropoli 
a teńskie j i s t łu m ić  sep a ra tyczn e  dążności w 
z a r o d z i e ; to  św ia tow ładuy  R zym  przeciwnie 
do ś ro d k a  p rzyc iąg a ł  w szystk ie  narodowości,  
w u s tró j  państw ow y wszelako ich m e wciela­
jąc ,  lecz k onserw ując  w nich pon iekąd  udziel- 
ność  sy s tem e m  federacy jnym . T a m  punk t 
ciężkości spoczyw ał niżej p a ń s tw a  a lud  a teń ­
ski p rzesadz ił  p o n a d e ń  sw ą politykomanię, 
tu ta j  n a to m ias t  u n o s i ł  się on powyżej p a ń ­
stw a  a  se n a t  rzym ski go nie dośc ig ną ł  dla  
swojej polity kofubii. N ajk lasyczn ie jszym  zaś 
przedstaw ic ie lem  i spadkob ie rcą  tradycyjnego  
sum ien ia  rzym skiego, lękliw ego w "polityce, 
b y ł  n iezrów nany  re to r ,  s ena to r ,  ojciec ojczy­
zny, Gycero, k tó ry  — jeżeli kto —  rozej­
rzawszy się h is to rycznym  wzrokiem za i d o ­
ko ła  siebie", m ó g ł  był wygłosić  w najwyższej 
radz ie  coś na  wzór H am le tow sk iego  „Być

albo nie być* ze  szczególniejszym przyciskiem 
na  końcow ym  u s tę p ie :

Tak to rozwaga czyni nas tchórzam i; 
Przedsiębiorczości hoża cera blednie 
Pod wpływem wahań i zamiary pełne 
Jędrności, zbite z wytkniętej kolei,
Tracą nazwisko czynu.

(Przekł. Paszk. a. III. sc. 1 ).

M y śl p o d o b n ą  ods łon i ł  ju ż  m ąż  s ta n u  a t e ń ­
ski P e ryk les  w znanej m ow ie pogrzebnej ,  
dochow anej u  w spółczesnego  h is to ryk a  T ucy- 
d yd esa ,  w której jes t  pow iedzianem , że „n ie ­
uctw o szał ,  rozm yślan ie  zaś s t ra ch  za sobą 
pociąga*  (T ucy d .  ks. I I  roz. 4 0 ) ;  poczem 
g łę bo ka  zaraz  idzie refleksya, że „sp raw ie ­
dliwie za  na js iln ie jszych n a  duszy ci osądze- 
m  byćby  pow inni,  k tórzy  spraw y pow ażne i 
P 'z y je m n e  na jm ąd rze j  poznają  a  przez to  nie 
o dw raca ją  się od n iebezpieczeństw *. T ru d n o  
wiedzieć, ażali P e ry k le s  rzuca jąc  z t ry b u n y  
s ło w a  os ta tn ie ,  m ia ł  n a  celu rozb i te  od kil­
k u n a s tu  l a t  przez usunięcie  T n c y d y d e sa  s t a r ­
szego przeciw ne sobie s tronn ic tw o  federacy j-  
n o -z a c h o w a w c z e ; ale to  n iewątpliwa, że Tu- 
cydydes  m ło d szy  przy  ca łym  sw ym  dziejopi- 
sa r sk im  ta lenc ie ,  nie uchodziłby  zgoła za m i ­
s t rz a  w cechu ,  gd yb y  b y ł  p rzed  postępow ą 
n a  w sk róś  a  nie  bynajm nie j  przez przeszłość  
p rzekazan ą  P e ryk lesow ską  ideą  „jedności m a-  
teryalnego" b y tu *  —  ja k  "Krasiński w p rz e d ­
mowie do P rz ed św i tu  pojęcie p a ń s tw a  w ybor­
nie po  k ilkakroć  zdefiniował —  głow y nie 
sk łon ił  i żywej teraźniejszości na d  m ar tw y  
zastó j nie przen iósł .  W iek op om n e  jego  opo­
w iadan ie  mieści się naw et ca łk iem  w po li ty ­
ce —  w szakże n ies te ty  je n o  zew nętrzne j —  
A t e n ;  nie on więc i nie h is to ry a  te d y  wy-

p ias tow ała  państw o  a t ty ck ie ,  ale odw rotn i 
ak t  poli tycznej unii  s tw orzy ł n iebyw ałeg  
p rz ed tem  h is to ryogra fa .

P o dczas  kiedy a to li T ucy dy des  w pańs tw i 
sk o n cen tro w an em  uznaw ać zdaje się ty lko  wy 
tw ó r  czystego ro zu m u ,  owego vo5ę A naksa  
gorasow ego, p ie rw ias tek  zaś relig ijny  —  ac 
m u  nie przeczy w cale  —  przecież  usuw a z 
ścisłe j naukowej rach ub y ,  co więcej poety  
cznvm  po m ia ta  a w sk u tk u  przedstaw ia  si 
raczej jako  k ry tyk  oziębły niż czujący uczo 
n v ; to  w p ro s t  przeciwnie is to tny  po li tyk  nie 
śm ierte lne j pamięci P e ry k les  up a tru je  w czło 
wieku, dz ie jach  i świecie nie po pychany  
zew nątrz  m echan izm  przyrodzony , lecz  o w 
szem rozw ijającą się od w nętrza  organizacy 
duchow ą. W "jego niepospolicie  h a rm o n ijn i  
na tu rze  godzą  się doskonale  ze s o b ą :  subjek 
tyw na" ro m an ty k a  poe tyczna  z przedm iotów  
kry ty ką  h is to ryczną ,  sen ty m e n ta ln o ść  serc 
z naiwnością rozum u i m i łośc iw ie  sko jarzon  
wydają po raz  p ierw szy  w sze reg u  wiekó1 
klasyczny id e a ł  woli.  W u n iw e rsa ln e m  prze 
niego rządzonem  p ań s tw ie  d la  indyw idualne  
ści ludow ych s t a ła  d ro g a  o tw orem  wprawdzi 
nie do anarch t i i  i rew olucyjnej swawoli, wsze 
lako do s a m o rz ą d u  i poli tycznej wolność 
Mimo a m oże  w łaśn ie  z pow odu wielkodu 
sznego f i lh e l len izm u  swego da ł  on skończon 
wzór A teńczy ka  i lepszego  o by w ate la  od szc 
w in izm em  s to łeczn ym  rażonych  p a tryo tóe  
zarów no  ja k  od n iem ocą  uczucia  tkniętyc 
scep tyków  narodow ych .

s .  SCH.

(Dokończenie nastqpi).
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postępowanie b. ban Kroacyi hr. Pejacsevics nie 
pozostaje, według „B ud. C orr.“ żadna inna dro- 
ga wyjścia, jak  poruczenie zaopatrzonem u we 
wszelkie pełnomocnictwa królewskiemu kom isa­
rzowi, ażeby tenże przedewszystkiem przy użyciu 
nawet siły wojskowej, zaprowadził zupełny po­
rządek i trw ały spokój na całym obszarze K roa­
cyi i Sławonii tudzież Pogranicza W ojskowego, 
a natenczas nastąp iłaby  także zupełna satysfak- 
cya za zdarcie i sponiewieranie wspólnych go­
deł. Dla dopełnienia tego zadania m a być wy­
braną osoba wojskowa." Dalej donosi „Bud. 
C orr.,“ a  „Frem denblatt" pow tarza: „N a razie 
nie ma absolutnie żadnego powodu, któryby ob­
ja śn ił kolportow aną z wielu stron wiadomość o 
mniemanem przesileniu w m inisteryum  węgier- 
skiem. Doniesienia te polegają ostatecznie na 
kombiuacyach bezprzedmiotowych. Prezydent m i­
nistrów  Tisza referował również Cesarzowi o wy­
padkach w komitacie Zala, a  zarządzone surowe j 
środki w celu zgniecenia ohydnych ekscesów, 
uzyskały również zupełne potwierdzenie m onar­
chy."

sierpniu 7 ‘87 cts.; Philadelphia 1 gal. w sier­
pniu 7 .7 5  cts.; Surowiec 1 gal. w sierpniu 
6 '8 7  c ts .; Certyfikaty 1 gal. w sierpniu 117-5 cts.

Usposobienie lepsze, handel osobliwie d,i W ę­
gier i Szląska ożywiony. Z dnia 2 3 g o  podają 
ceny nafty we W iedniu lOOkg arner. 2 3 -7 5 — 24, 
gal. 22 —  22-25 złr.

Dział literacki i artystyczny.

Dwadzieścia jeden wystrzałów działo­
wych na kopcu Kościuszki zwiastowało 
wczoraj radosną dla monarchii i kraju 
wiadomość o szczęśliwem rozwiązaniu ar 
cyksięźniczki Stefanii, dostojnej małżonki 
cesarzewicza Rudolfa.

Rozwiązanie nastąpiło o godz. 7 min. 
15 rano. O tym więc czasie w komnatach 
wspaniałego pałacu laksenburgskiego zo 
baczyła światło Boże pierwsza dziecina Cesa- 
rzewiczowstwa a ludy monarchii wszystkie 
bez wyjątku witają nowego członka pa­
nującej Dostojności Rodziny Habsburgów. 
W ita Go w szczególności kraj nasz i całe 
społeczeństwo polskie —  serdecznie i szcze­
rze, tak jak szczeremi są uczucia, które- 
mi otacza Dom panujący Habsburgów. 
Dowody tych uczuć złożył już nieraz 
kraj nasz i naród i oby icłf nigdy nie bra­
kło i nie zerwała się ta nić szlachetna wio­
dąca do celu dziejowych przeznaczeń.

Dzisiaj rano odprawionem zostało w 
katedrze krakowskiej dziękczynne nabo­
żeństwo, które celebrował ksiądz Biskup 
krakowski w asystencyi duchowieństwa i 
kapituły a w obecności reprezentantów 
władz autonomicznych, rządowych i woj­
skowych. Cechy i publiczność były nie­
mniej licznie reprezentowane. Wygłoszo­
nemu przez ks. Biskupa „Te D eum “ to-

W ychowanie fizyczne i moralne w obec 
„Reform y gim nazyów", napisał B r Stanisław  
Stodolak. Kraków, nakładem funduszu nauko­
wego, w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. 1883.

(Dalszy ciąg)

Pozostaje nam jeszcze kilka słów o części 
I. p. t. wychowanie fizyczne  wypowiedzieć i 
tem niniejszą recenzję zakończyć.

Jeżeli tak we wstępie, jak w II części bro­
szury p. t. Wychowanie moralne z szanownym 
autorem na wielu punktach zgodzić się nie 
mogliśmy, jak z powyższego przedstawienia 
wynika, to z prawdziwą przyjemnością co do 
I. części broszury stajemy z autorem na je- 
dym i tymsamym gruncie — a uchylamy czoło 
przed nim, że z taką wiernością niemal —  
fotograficzną — miał odwagę przedstawić szer 
szej publiczności fatalne i ohydne stosunki 
gimnazyów naszych co do ich strony higieni 
cznej, czyli jak ją autor nazywa fizycznej 
Autor bowiem przeprowadza gimnazjalistów 
począwszy od ich wpisu do klasy I. t. j. od 
ich wstąpienia do gimnazyum przez studya 
gimnazyalne, wprowadza czytelników nawet 
na lekcye szkolne i w barwach dosadnych 
acz wiernych roztacza obraz i tok nauki gim 
nazyalnej w stosunku do wymogów i warunków 
higienicznych tak uczących się jak uczącego 
Smutne są te karty broszury, z których oj 
ciec i matka, co to na dziecko w domu 
taką baczą troskliwością i z taką troskliwą 
pieczołowitością, dowiedzieć się raz powinni, 
jakto po macoszemu te same dzieci traktuj*.

— Sobieski pod W iedniem dnia 12 września 
r. p . 1683 na pamiątkę 200-letniego jubileuszu, 
napisał Ja n  Chociszewski. W ydanie drugie z 12 
rycinami. —  Poznań. —  Nakładem  księgarni k a ­
tolickiej —  1883.

—  Broszurkę tę popularnie napisaną, zawiera­
jącą krótki rys życia Ja n a  I I I  i opis wyprawy 
pod Wiedeń śmiało zalecić można do rozpowsze­
chnienia między dziatwę szkolną i lud wiejski.

—  Sen Turkawki ongi woźnicy króla Jan a  I I I  
z nocy po odsieczy wiedeńskiej — w 200-le tn ią  
rocznicę oswobodzenia W iednia przez Polaków 
opowiedział (wierszem) W ł. Saława. — Poznań 
nakładem  i drukiem J .  I. Kraszewskiego 1888

—  Nakładem  Edw arda Hólzla w W iedniu 
1883 wyszedł W. H aard ta  atlas geograficzny dla 
galic. szkół lud. z tekstem  polskim podanym przez 
prof. gim . św. Anny w Krakowie Bronisław a Gu 
stawicza. A tlas zalecany rozp. Bady szkolnej do 
użytku szkolnego zawiera 15 kart, między temi 
jedna przedstaw iająca okolice Lwowa druga oko 
lice Krakowa. Cena 60 c.

—  „Czcionkarnie istniejące w dzielnicach Ziem 
Polskich od pierwszych la t założenia, aż do na 
szych czasów biegiem la t"  spisał Żegota W yw iał 
kowski. W arszaw a 1884 .

Bram ą"; b) dla doróżek jednokonnych zajm ują­
cych obecnie miejsca w Bynku przed hotelem 
D rezdeńskim, pałacem Spiskim i „pod Baranami* 
wyznaczono cztery stanowiska a m ianowicie: 
dno również „pod Nową B ram ą", drugie

warzyszył poważny głos Zygmunta i sal­
wy działowe.

Dział ekonomiczny.
U staw a o r y b o ło stw ie  krajowem  uzyskała 

już, jak  wiadowo, sankcyę m onarszą, a Namie­
stnictwo wydało obecnie dnia 28 czerwca b. r. 
L . 6651 rozporządzenie w celu przeprowadzenia 
powyższej ustawy sejmowej. Do rozporządzenia 
tego dołączoną je s t instrukcya dla starostw , a 
zarazem przesłało N amiestnictwo starostwom ka­
lendarzyk uwidoczniający czas ochrony ryb, tu ­
dzież m apę rybną wypracowaną przez profesora 
uniw ersytetu w Krakowie doktora Nowickiego na 
podstawie długoletnich badań i doświadczeń. 
Rozporządzenie Namiestnictwa zawiera rozmaite 
praktyczne przepisy, mianowicie oznacza termina, 
w których ryb nie wolno łowić ze względu na 
porę ta r ła ;  dalej przepisuje to rozporządzenie, 
jakiem i środkami nie wolno ryb łowić (dynamit, 
tru tk a  i t. d.). W ogóle są to przepisy czysto 
ochronnej natury , których przestrzeganie pcru- 
czono przełożonym gmin i obszarów dworskich, 
żandarm eryi, tudzież organom  policyi wodnej i 
targowej. Do tych osób należy zawiadamiać o 
wszelkich przekroczeniach władze polityczne 
Grzywny za przekroczenia ustawy i rozporządzę 
nia Namiestniciwa, nieir niej kwoty otrzymane 
ze sprzedaży skonfiskowanych ryb i przyborów 
rybackich, wpływają do osobnego funduszu ku 
podniesieniu rybactw a; funduszem tym zaś za­
rządza W ydział krajowy.

Sądzimy, że władze nasze autonom iczne zajmą 
się szczerze rozpowszechnieniem tak  samej, że u- 
stawy o rybołostw ie, jak  i rozporządzenia n a - 
miestniczego w celu ochrony i podniesienia je ­
dnej z ważniejszych gałęzi gospodarstw a krajo­
wego.

„G órn ik" pismo poświęcone sprawom g ó r­
nictwa naftowego w Galicyi podaje w Nrze 14 
i 15 następujące artyku ły : Przyrząd do bada­
nia zapalności nafty ; lam pa K um berg’a ;  zada­
nie Banku krajowego wobec przem ysłu naftowe­
go ; wiadomości b ieżące; ceny n a f ty ; taryfa wy­
jątkow a dla nafty i t. p.

Ceny nafty w zeszłym miesiącu były według 
„G órnika" następu jące:

Wiedeń lOOkg (am er.) w 1 połowie sierpnia
2 3 .5 0  z ł r ;  W iedeń lOOkg (amer.) w 2 połowie
2 3 .5 0  — 2 3 .7 5  z łr ;  W iedeń lOOkg (gal.) w 2 
połowie 2 1 .2 5  — 2 1 .5 0  z łr ;  T ryest lOOkg (gal.) 
w sierpniu 9-75 — 10-00 z łr ; H am burg 50kg 
w sierpniu 7 -5 0 —  7 70 m rk ; Brema 50kg w 
sierpniu 7-50 — 7-70 m rk ; A ntw erpia lOOkg w 
sierpniu 19 —  19 25 fr.; New York 1 gal. w

gimnazya, które mają być dalszym ciągiem 
opieki domowej, choćby pod względem mate 
ryalnym. Widzimy tam w ciasnej izbie szkol 
nej siedzących w ławkach uczniów, ścieśnio 
nych tak "brakiem miejsca, że ramionami się 
dotykają , a po 50-ciu dlatego w klasie, że już 
więcej ani pokój ławek, ani ławki uczniów 
pomieścić nie mogą (strona 17) „poniewaiu 
przytaczamy słowa autora, „literalnie i bez 
względnie więcej (uczniów) ju ż  pomieścić się 
nie może*  Śliczna higiena gimnazjalna. Obli­
cza też autor i pedagog z rządu i urzędu, ile 
dziecko dziesięcioletnie siedzieć musi nad książ­
ką i dochodzi do przerażającej liczby 11 go­
dzin dziennie! Omawia niewłaściwość rekracy; 
czyli wypoczynków, że ich jest za mało ■ 
żąda, aby były chwile wytchnienia (10 minut 
po każdej godzinie lekcyi szkolnej (str. 20 
33). Liche ławy szkolne, brak światła, szczu­
płość lokalu klasy, mieszczenie przymusowe 
uczniów to p rzy  piecu , gdzie bywa za gorąco 
w zimie i niezdrowo uczniom, to p rzy  oknacn 
i drzwiach , lub naprzeciw (str. 18), gdzie 
ustawicznie narażają się na przeziębienie 
późniejsze cierpienia reumatyczne, brak wenty- 
lacyi działają stanowczo szkodliwie, wpływah 
zabójczo na zdrowie. A dopieroż obraz czy 
stości szkolnej jak przepysznie skreślony! Do­
słowny cytat dla próbki: „ W  gimnazyach 
naszych zamiatają się podłogi dwa razy  
na tydzień , myją się dwa razy do roku, 
a prochy nie ścierają się nigdy.* Maleńkie 
objaśnienie dodajemy : Podłogi myją się dwa 
razy na rok podług przepisów — lecz prze­
pisy pozostają w szafce na papierze pod klu­
czem u pana dyrektora, w rzeczywistości zaś 
myją się podłogi tylko raz na rok!  t. j . W 
czasie dużych feryj, kiedy się odbywa repa­
racja budynku szkolnego: tynkowanie i bie­
lenie, otóż wtedy zmywa sie rumowisko 
wapno z podłóg szkolnych, ale ot tak z urzędu, 
a za takie umycie sieni lub kurytarza każda pani 
napędziłaby służącą ze służby, bo właściwie gruz 
i wapno, leżące grudkami, przez owo umycie 
równą tylko warstwą zalega podłogi gimna- 
zyalnych nauki przybytków. Za to święta pra­
wda, że się zamiata klasy 2 razy na 'tydzień 
także z urzędu, t. j. wymiata sie papiery i 
papierki w postaciach kulek, strzał i różnych 
imitacyj i śmiecie co z grubsza, a te drobne 
śmieci zlewa się wodą i zgarnia sie od strony 
nauczycielskiego stopnia i stolika pomiędzy 
ławki, bo tam nikt nie dojrzy, a jakby doj­
rzał, to się zgani na uczniów. Z tego wszy­
stkiego prawdą jest najświętszą bez żadnego 
komentarza, że prochów nie ściera się nigdy, 
.Z lą d  lei pochodzi —  pisze dalej autor M r’ 
18) -  ze p rzy  najmniejszem poruszeniu się 
w sali uczniów, ponad ich głowami tuman 
kurzu  się wznosi, który następnie powoli na 
ich płucach osiada.u Sapienti sa l!  Wszak 
pisze ten ustęp profesor uczący w takich iz- 
baeh szkolnych, tedy mu ufać można, skoro 
faktyczny stan rzeczy daje się stwierdzić ka­
żdej chwili. A jakie następstwa, a co za cho­
roby czekają biedne dzieci1 w późniejszym 
wieku. (Dokończenie nastąpi).

—  Sobiesciana z archiwum hr. Przezdzieckich 
w W arszawie opisał Dr Jan  Leniek. J e8tto przv 
czynek do wiadomości o prywatnych archiwach 
w Polsce i zawiera dokładny opis oryginałów 
kopij, sztychów i książek odnoszących się do e- 
poki króla Ja n a  Sobieskiego i jego rodziny.

KRONIKA.
Kraków d. 3 września.

Dziś d w ieśc ie  lat temu: Sobieski z oddzia­
łem swoim posunął się z H ollbrunn do Stetel- 
dorfu nad D unaj, gdzie stanąwszy w zamku hr 
H ardeka zwołał radę wojenną. Tam oprócz księ­
cia elektora Saskiego, Ludwika Badeńskiego 
wielu innych książąt, tudzież hetmanów naszych 
i jenerałów  wojsk sprzymierzonych, stanęło też 
wiele młodzieży zajrzeć w oczy bisurmanom go­
towej, cisnąc się do królewicza Jakóba, który od 
początku aż do końca wyprawy, wszędzie ojcu 
dotrzymywał krokn. N a tej radzie wojennej po­
stanowiono, że dnia 7-go tego miesiąca, wszyscy 
razem staną po drugiej stronie D unaju, ostate­
czną zaś „konkluzyę i determinacyę co do dnia 
stoczenia bitwy zostawiono królowi".

U roczysta  p rocesya  Z kościoła Nawiedzenia 
N . P. Maryi na P iasku udała  się wczoraj po 
południu według program u przez ulicę Karme­
licką około gimnazyum Jan a  I I I ,  ulicą Straszew 
skiego do pałacu biskupiego, zkąd z koronami 
N. Panny przez ulicę Franciszkańską, Grodzką, 
Rynkiem około odwachu i Szewską przez bramę 
tryum falną do kościoła 0 0 .  Karmelitów, gdzie 
korony złożone zostały na ołtarzu w kaplicy cu­
downego obrazu i gdzie pozostaną aż do samej 
koronacyi, k tó ra  odbędzie się w sobotę 8-go b. 
m. po sum ie koronacyjoej wśród odgłosu wszy­
stkich dzwonów krakowskich, a  zakończy tryum ­
falną procesyą po Bynku krakowskim i uroczy- 
stem  w kościele „T e D eum ". W procesji wczo­
rajszej wziął udział O. Anioł Savini jenera ł za­
konu karmelitańskiego, który umyślnie na tę uro 
czystość przybył wczoraj z rana, całe duchowieństwo 
świeckie i zakonne, bractwa wszystkich kościołów, 
cechy z chorągwiami i różne nabożue zgromadzenia,’ 
między któremi nieporównanie piękny był widok 
w bieli ubranych i białemi osłoniętych welonami 
Maryjek, „Dzieci M aryi" z symbolem niewinno­
ści białemi w ręku liliami. Korony nieśli P re ­
zydent miasta Dr Weigel i radca miejski Teodor 
Baranowski pod baldachimem, za którym pod 
drugim postępował X. Biskup krakowski i infu­
łaci X. Scipio del Campo i X. Spithal. Pogoda 
sprzyjała procesyi, w której wzięło udział kilka­
naście tysięcy ludności miejskiej i z okolic K ra­
kowa, a nie brakło też pobożnych i z dalszych 
stron z za kordonu i ze Ślązka.

Na k orzyść  W eteranów  polskich z r. 1831
od 15-go do 31 sierpnia r. b . złożyli pp. A n­
toni Boguszewski 5 złr., H ranicki 3 złr., Anto- 

Korczyński rocznie 10 złr., Edm und Diehl 
10 złr.

Z ręczn ość policyi. Dnia 18 z. m. w czasie 
odbywającej się na Błoniach mszy polowej w dzień 
urodzin Cesarza popełnioną została w mieszkaniu 
pewnego kapitana załogi krakowskiej nadzwyczaj 
śm iała kradzież z włamaniem. Pomimo białego 
dnia tudzież tej okoliczności, że mieszkanie owe­
go p. kapitana znajduje się w śródmieściu, zdo­
ła ł  rabuś wyłamać potrójne zamknięcie i zabrać 
lokatorowi wszelką gotówkę i efekta pieniężne, 
jakie  tenże m iał w m ieszkaniu. Kiedy poszkodo­
wany wrócił do mieszkania i  spostrzegł dokona­
ną  kradzież, dał natychm iast znać policyi, a  pp. 
Feldm an i Tichy, znani ze swojej zręczności, przy­
brawszy jeszcze czterech innych towarzyszy, za­
brali się tak zręcznie i energicznie do rzeczy, 
£e w dwóch godzinach przychwycili sprawcę, ma 
jąc  tylko słaby ślad opisu jego osoby z u s t stró ­
ża, który widział schodzącą z góry z owego mie­
szkania jakąś obcą osobistość. P taszka chwycono 

krzakach za miastem i odebrano mu część skra­
dzionego mienia. My zaś proszeni o to przez o- 

poszkodowaną, zapisujemy tu ta j ten fakt a 
zarazem podziękowanie i uznanie dla gorliwości 

energii funkcyonaryuszów władzy bezpieczeństwa 
publicznego.

C e l e m  z a p e w n i e n i a  s w o b o d n e g o  r u c h u  w  
R y n k u  g ł ó w n y m  Dyrekcya policyi zarządziła 
na czas uroczystości jubilouszowych mianowicie: 
na  dnie 8, 9, 10, 11, 12 i 13 b. m. przenie­
sienie z Bynku wszystkich doróżek i wózków 
posługaczy publicznych na inne, o ile względy 
miejscowości na to pozwalają najbliższe i dla 
publiczności najdogodniejsze stanowiska. W tym 
celu wyznaczono: a) dla doróżek dwukonnych 
stojących obecnie w Bynku głównym obok ko­
ścioła św. W ojciecha —  stanowisko „pod Nową

je- 
na

placu św. Ducha naprzeciw hotelu Pollera, trze­
cie na Bynku Kleparskim, a czwarte na placu 
pod Zamkiem od strony S tradom ia; c )  dla wózków 
posługaczy publicznych obrano plac „na Gro­
blach".

Rada m iejska lw ow ska na odbytem dnia 
31 z. m. posiedzeniu zatw ierdziła kupno trzech 
realności, których posiadanie nadzwyczaj korzy- 
stnem  się okaże dla uregulowania posiadłości 
gminnych m iasta Lwowa, mianowicie kupiono 
grunta  pod liczbą konskr. 916»/4 przy ulicy Zie­
lonej od p. Dembickiego a to w celu rozszerze­
nia miejskiego dworca budow niczego; dalej k u ­
piono realność pod liczbą 9 przy ulicy Akade­
mickiej, gdzie gm ina będzie m iała na razie kwa­
terę dla wojska. W reszcie kupiono realność pod 
liczbą 3 ul. Chorążczyzna, ważną dla regu lacji 
m iasta w tej stronie.

„Przedśw it", dwutygodnik poświęcony sp ra­
wom społecznym, lite aturze i sztukom pięknym 
a wychodzący we Lwowie rok drugi, donosi w 
N. 17-m , że wydawnictwo tegoż czasopism a prze­
szło w inne ręce, razem redakcya podaje krótki 
program przyszłej swojej pracy i zasad, jakkh 
trzym ać się zamierza. Num er okazowy „P rzed­
św itu" bogatym je s t w treść i zawiera l 1/ .  a r­
kusza druku.

t  Franciszek Bobiński były pułkownik wojsk 
polskich przeżywszy la t 90 um arł w Wielkopol- 
sce w domu pp. Szułdrzyńskich w Siernikach 
gdzie przebyw ał ostatnie dwadzieścia la t. Był 
to człowiek znany z prawości charakteru ' a j e ­
dnym z najdzielniejszych oficerów arm ii polskiej 
Zmarły odznaczył się nasam przód pod W awrem 
za co od ks. Radziw iłła udekorowany został or- 
d e re m ,p o d  O strołęką, gdzie dowodził 6 pułkiem

, . . w °I>ronie W arszawy, zadzi­
wiając wszędzie i wszystkich nieustraszonem  mę- 
ztwem i zimną krwią. Po skończonem powstaniu 
udał się pułkownik Bobiński do F ran c ji, zkąd 
je  nakże wrócił wkrótce na prośby ad ju tan ta  swe­
go, zmarłego Alojzego Radońskiego. U niego pie- 
czoło witej doznawał opieki — a nie mniejscej 
później u córki dawniejszego swego ad ju tan ta , w 
której domu życia swego dokończył. W  ostatnich 
już latach żył tylko wspomnieniami, które odży­
wiał bezustannie w pamięci, pielęgnował je  —  

nigdy się niemi nie chlubił. Cześć mężowi 
szlachetnem u i dzielnemu wojownikowi!

D ar. Cesarz udzielił ze swej pryw atnej szka- 
ta ły  gminie Krzyszkowice, w powiecie m yśleni­
ckim, na budowę szkoły, zapomogi w kw nril 
100  złr. ocw

W ycieczka do Oleska i Podhorzec urządzona 
przez komitet lwowski, odbędzie się, jak już do­
nosiliśmy dnia 8 września (w sobotę). Komitet 
ulegając życzeniom z kraju, przedłużył termin zgło-

5i? - 18 *
„D zionnik  Polski" donosi, że znany moska- 

lofil Naumowicz bawi od kilku dni w powiecie 
turczańskim gdzie mu księża obrz. gr. kat. wypra _ 
wiają nadzwyczajne owacye. Tenże dziennik do ­
wiaduje się, że namiestnictwo zwróciło uwagę ks 
biskupa Stupnickiego na te dem onstracye wymje l 
rzone w prost przeciw wierze katolickiej.

Pożar w  D oroszow ie w powiecie żółkiew­
skim 2 7-go z. m. zniszczył 48 gospodarskich za­
budowań, troje dzieci znalazło śm ierć w płomie­
niach ; spaliło się także dużo byd ła ; 
mówią, był podłożony.

Choroby epidem iczne w  Galicyi zabrały nie_ 
mało ofiar. Z urzędowego wykazu przez „Gazete 
Lwowską„ podanego widać, że w jednym  miesią­
cu lipcu um arło na czerwonkę 105 osób na 
ospę 123, na odrę 122, na płonicę 6, na bło 
nicę 26 , na tyfus plam isty 28, na tyfus brzu 
szny 34 , na koklusz 1 0 1 ; razem na różne cho­
roby epidemiczne um arło w Galicyi w lipcu 545 
osób.

Na Slązku jubileusz Sobiesk iego będzie ta ­
kże poważnie obchodzony. „Gwiazdka Cieszyńska" 
tak i umieszcza program : W  niedzielę d. 9 wrze- 
sn .a odbędą się w kościołach nabożeństwa dzięk-

. < « i Kzt
4.T J, t«krnTŁ£mf”ef;o k*toli-
waną tablica pamiątkowa g  !  fa t" ń “  wmuro- 
szyński urządzą raź ' obchodowy cie-
4  .  » d " o £ „ i ™  ' " I —  *  Si-
dziele d 9 w n  ■ ■ ^ m^ wieniem także w ni-.- uzie ę d. 9 września. Ponieważ

ybiera się na uroczystość

ogień, jak

wielu ziomków 
w Krakowie, więc un a f t  „ * -------iA.1 a a u W io .  w ię u  u

PO tiroMvsf , n.rzą zi<$ obchód albo pierwej, albo 
Un „ n 1 A k o w sk ie j  i ustanowiono obchód,  *  — * n  0*101

sam "a ■ , wrze8D’a- Wiele gmin uu
zień rocznicy tj. 12  września strzelaniem

zamierza uczcić

z m Zapewne uświetni się i przez to 
rocznica, i niechaj wszystkie gminy 

o s ą  gwą radość przez w ystrzały moździerzowe.
y jednak była pewna jedność, czynimy uw a­

gę, żeby się to stało o godzin ie  6  w ieczó r w  
dniu 12 września; to jes t o tej godzinie, w 
której pod W iedniem w r. 1683 dokonanem zo ­
stało wielkie zwycięztwo. Niech te wystrzały świad- 
cz3> że się Śląsk raduje z bohaterskiego czynu 
narodu polskiego dla dobra chrześciaństwa.

Ślązacy  ta k ie  przyczyniają s ię  datkami
do zakupna obrazu Matejki „Sobieski pod Wie­
dniem* dla muzeum narodowego. „Gwiazdka Cie­
szyńska przyjmuje nadsyłane jej Da ten cel 
datki.



S tra ż  policyjn a  a r e s z to w a ła :  Macieja Świer- 
czka i Józefa Rychtera za kradzież owoców z o-

oda przy ul. D ługiej; Teofila Kozłowskiego 
za zranienie swego towarzysza nożem podczas 
sprzeczki; Rozalię Bocheńską za pobicie prze­
kupki przy małym Rynku; Kazimierza Bibulskie- 
go za sprzeniewierzenie; Jana Karonia za kra­
dzież pieniędzy; Abrahama Taufera za usiłowa­
nie kradzieży; Kazimierza Dudę za kradzież o- 
woców z ogrodu na Zwierzyńcu; Antoninę Ku­
bicką za kradzież w służbie i Karola Chmielą 
za kradzież zegarka srebrnego; 15 osób za pi­
jaństwo.

W policyi złożono książkę do nabożeństwa p. t. 
„Bóg najwyższe dobro41 znalezioną wczoraj po 
południu na plantacyach.

W iadom ości u rzędow e. Naczelny dyrektor 
poczt poruezył kierownictwo I filii pocztowej we 
Lwowie oficyałowi pocztowemu Karolowi Mota- 
lowi.

T E A T R  K E ' k O W S K L

Repertoar.
Wtorek 4 września: „Rewizor Fetersburgski,44 

komedya Gogola.
Czwartek 6 w rześnia: „Dom Otwarty,14 ko­

medya w 4 aktach Michała Bałuckiego.
Sobota 8 września: „Rodzina Daniszewów,“ 

dramat w 5 aktach Michała Newskiego.
Niedziela 9 września: K ościu szk o  pod Ra­

c ła w ic a m i Lassoty.
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W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
P ięknych w Sukiennicach o t a r t a  codziennie od godz. 
H e j do 4ej, prócz poniedziałku.-* W stęp niedzielę 
16 c., w dnie pows?-dnie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońskie 
go (Collegium may~s) zwiedzai  m ożna codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, świ t i feryj uniwersyt'

Muzeum Techniozno-przem ysłown w 
Franciszkanów, otwarte codzienni * od g. 10 ej. 
W stęp 20 c. od osoby. W niedziel i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

S karb iec  I groby królew skie w katedrze na Wa 
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby zasłużonych u  ( Paulinów na Skałce 
zwiedzać można w niedziele i święta rano.

Kalendarzyk. Jutro: R ozalii panny. We śro- 
dę • Sm. W awrzyńca i Herkulana.

Sobiesciana.

Obywatele m. Krakowa zgromadziwszy się 
w piątek na wezwanie prezydenta miasta Dra 
W ei-la w  celu zorganizowania honorowej straży 
obywatelskiej, uchwalili co naDtęp uje:

1. Jako minimum, ustanawia się liczbę 500  
uczestników. Gdyby ta liczba uczestników do 
czwartku wieczór t. j . 6 go września r. b. się 
nie wpisała, Komitet zaniecha dalszej orga-
nizacyi i rozwiąże się.

2. Jeżeli do czwartku w pisze się 5 0 0  oby­
w ateli, w pisy będą trwać do sam ych uroczy­
stości i przyjm ować się będzie uczestników  
bez ograniczenia liczby.

3. Wpisy odbywać się będą od niedzieli 
(2  września), w lokalach Tow. technicznego 
w domu L. 46  w Rynku (linia A —  B), 
I-sze piętro od frontu nad sklepem p. H a-

^ 4 ° Ubiór uczestników straży, ma być czarny
lub narodowy. . .

b. Oznakę straży obywatelskiej, będą s ta ­
nowić wstążeczki lub kokardy.

6. Dalszą organizacyę przeprowadzi Korni-
t©t str&zy*

7 Do Komitetu straży wybrani zostali: 
Graiewski Fortunat, jako prezes, Dr Schmidt 
M ichał, yice-prezes. Jako członkowie: Armó- 
łowicz Stanisław, Armółowicz Wiktor, Bielak 
Józef, Bruśnicki W ładysław, Bańkowski Jan, 
Dr Chmurski Serafin. Czerny Henryk, Chmur- 
ski Koman, Chęciński Tomasz, Dawidowski 
Aleksander, Eminowicz Wincenty, Eisfeld  
Fryderyk, Fenz W ilhelm, Flank KaroL G a­
domski Ferdynand, Gajdzicz Teodor, Geissler 
Jan Dr Hajdukiewicz Jan, Hopcas Józef, 
Jawornicki Józef, Janiga Jan, John Alfred, 
John Hugo, Dr Jodłowski Jan, Kopacz Jó­
zef, Krzyształowicz, Kossak Juliusz, Kornecki

W incenty, Krzyżanowski A ntoni, Kozłowski 
Józef, D r Kapiszewski Ludwik, Kwiatkowski 
Ja n , L eiter F loryan, M arkiewicz W ład .,M acio - 
łowski Ju lian , Miłaszewski Adam, M rażek Jó* 
zef, M iarczyński Ignacy, M ichałowski Stan hr" 
M ieroszowski S., N iedziałkowski Jan u sz  Pio* 
trowski W itold, Redyk A nastazy, hr.’ R eń 
K onstanty , Romanowicz Tadeusz, Stockm ar 
E rnest, Satalecki Józef, Szczerbiński L udom ir 
Siedlecki Adolf, Szwarc Em il, Staszczyk J a n ’ 
Szum an Ja n , T urnau  Ludwik, Tw aróg S ta ­
nisław , W ojczyński W ładysław , W ójcicki Ma­
teusz, W ojnakiewicz Jan , Wójcicki , Tomasz" 
Zarzycki Józef, Zarzycki A ndrzej, Żółtowski 
Ignacy, Z aplatalski Józef, Zawiłowski Ludwik 
D r Zarewicz Aleks.

Udzielając wiadomość o tem, dołączamy 
gorącą prośbę o najliczniejszy udział w 
straży. Obchód jubileuszowy, tuż przed 
nami.... Pośpiechem w czynach zacnych 
zawsze odznaczali się Obywatele miasta 
Krakowa.... Podniesienie uroczystości So­
bieskiego przez ład i porządek —  to czyn 
zacny, przyjemny, szlachetny... to dowód 
powagi i męzkości Obywateli... Spieszmy 
się więc z zaciągnięciem się w szeregi 
straży, a do czwartku nie 500 , ale niech 
nas będzie 1000  gotowych do usług o- 
bywatelskich.... L a t temu trzy — nale-e- 
liśmy do straży obywatelskiej. S traż ta  
oddała usługi znakomite. Obcy podziwiali 
ład i porządek, jaki wówczas w Krakowie 
panował... Sam Najjaśniejszy Pan, w prze­
mowie do Rady miasta, uznał łaskawie 
zalety straży... Co zrobiliśmy w r. 1880, 
uczyńmy w dwóchsetletnią rocznicę ob ­
chodu bohaterskich czynów Jana U lg o ... 
Dobry przykład, najlepszą zachętą a wszy­
stko możebne, gdy wola potemu.... W  r. 
1883 powinno nam również zależeć na 
udaniu się uroczystości, jak  nam zależało 
w r. 1880. I  mamy też nadzieję, źe or- 
ganizacya straży dopisze. Już sam entu- 
zyazm dla straży, jak i się na dzisiejszem 
zgromadzeniu objawił, utwierdza nas w tej 
nadziei. Gdy dobry początek —  zakończe­
nie świetne... Jesteśm y więc silnie prze­
konani, źe Obywatele miasta Krakowa, nie 
zrobią zawodu... bo dotąd tak  było, że 
Krakowianin a poświęcenie się dla dobra 
ogółu —  to jedno....

W  Krakowie dnia 31  sierpnia 1 8 8 3  r.

Przegląd polityczny.
Cesarz powrócić m ia ł onegdaj z in sp ek cji 

wojsk w Górnej A ustryi do W iednia, a gdy  
także hr. K alnoky pow rócił do W iednia ze 
spotkania z ks. B ism arckiem  w Salzburga, 
więc i rozstrzygnięcie kw estyi god eł kroacko- 
w ęgierskich nastąpi niebawem . Prawdopodobny  
sposób załatw ienia tej sprawy przedstawia  
zam ieszczony przez nas powyżej komunikat 
,F rem denblattu“ i „Bud. C orr.“

„Dziennik P o lsk i44 donosi, że R ada szkolna 
krajowa rozporządzeniem  z dnia 24  sierpnia 
uw olniła bez żadnego wypowiedzenia kilkuset 
nauczycieli i nauczycielek ludowych od obo­
wiązków. „Dziennik P o lsk i14 nie przytacza 
bliższych szczegółów i powodów tego rozpo­
rządzenia, a w „K uryerze Lwowskim 44 nie 
znajdujem y również bliższych szczegółów tego 
zadziwiającego faktu, z wyjątkiem  doniesietra , 
z Brzeżan, że tam tejsza Rada szkolna okrę­
gowa, opierając się na reskrypcie m inisteryal- 
nym z dnia 24 sierpnia 1883 do 1. 8250 
oddaliła kilku  nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych bez żadnej przyczyny.

W iadomości, jakie przynosi osta tn ia poczta 
z Kroacyi, przedstaw iają tam tejszy stan  rzeczy 
jako groźny. Z K a p in y  i Zagórza donoszą o 
formalnych bitwach, jak ie tam  m iały miejsce 
dnia 31 z- m- 0ko ło  2000 chłopów zebrało 
sie i wzięło szturm em budynek urzędu gm in­
nego i podatkowego. Żandarm i zrobili użytek 
z broni, przyczem jeden  z napastników został 
zabity. Tłumy ekscedentów zorganizowane są 
po wojskowemu. ___________

„Pol. C orresp.44 donosi z M adrytu, że król 
Alfons hiszpański przybędzie do W iednia d. 
9  b. m. na ośmiodniowy pobyt. P rzez ten 
czas zamieszka król hiszpański w B urgu, a 
następnie uda się do Niemiec na manewry 
wojskowe cesarskie pod H am burgiem .

Dzienniki francuskie klerykalne podnoszą 
do wielkiego znaczenia fakt, że Cesarz austry- 
acki o d w ie  izinami hrabiego P aryża wyświad­
czył m u honor jakby  panującem u.

Z Berlina donoszą do „Neue fr. P re sse44, 
że m in iste r oświecenia p . Gossler zakazał 
uczniom wyższych szkół w ziemiach polskich 
b rać udział w uroczystości jubileuszowej króla 
Sobieskiego.  ___

Parlam en t niemiecki przyjął d. 1 września 
w trzeciem  czytaniu tra k ta t handlowy z H i­
szpanią ; poczem zam knięty został parlam ent 
orędziem cesarskiem .

Z Kopenhagi telegrafują do „K uryera W ar­
szawskiego* dnia 31 sierpnia: W . Ks. M arya 
Pawłówna przybyła i zabawi dni kilka na 
zamku Fredensborg , a następnie pojedzie do 
Szwerinu w M eklemburgu. Dziś również do 
Fredensborg  przyjadą król i królowa szwedzcy 
z trzem a książętam i krwi królewskiej.

Książe N ikita czarnogórski opuścił dnia 1 
b. m. "Konstantynopol. Mówią, że propono­
wana nowa linia graniczna między Turcyą a 
Czarnogórą została przez ks. N ikitę przyjętą.

T t i s a r a ?  „ t e e t t  M m t i e i " .

W iedeń 3 września. Z całego państw a nad­
chodzą dowody lojalnych uczuć z powodu 
szczęśliwego rozwiązania Arcyksiężnej Stefanii.

R ada m iejska odbyła dzisiaj uroczyste po­
siedzenie. B urm istrz  zagajając je  w słowach 
gorących, wspom niał o radosnym  wypadku. 
Obecni wykrzyknęli trzy k ro ć : „Niech ż y je !44

B urm istrz wręczy arcyksięciu Rudolfowi 
artystycznie ozdobiony adres, arcyksiężna S te ­
fania otrzym a w darze kosztowną bransoletę.

Arcyksiążę zaprosił burm istrza i obu wice­
burm istrzów  na uroczystość chrztu , który się 
odbędzie w środę. We środę wywieszone będą 
na domach m iej-kich chorągwie a m iasto ilu ­
minowane. D la wychowawczo-miejskich domów 
sierót wyprawioną będzie uczta. N a pam iatkę 
tego radośaego dnia przeznaczono 5 0 .0 0 0  złrl 
na zbudowanie domu przytułku dla dzieci bie­
dnych .odziców, który otrzym a nazwę „S te- 
phaneum .44

W iedeń 3 września. W czoraj o godz 3 1/* 
po południu w ybuchł w wielkich składach 
drzewa na R ossaueriande wielki pożar wsku­
tek podpalenia. Płom ienie ogarnęły także 
kilka sąsiednich domów. Dopiero o" godz. 10 
w nocy zlokalizowano pożar, ale około pó ł­
nocy wybuchł z nową siłą  pochłaniając da l­
sze cztery składy z budynkam i.

Prace nad ugaszeniem  trw ały całą noc. O bli­
czają szkodę na kilka milionów.

O godz. 6 y s rano przybył Cesarz z arcyks. 
A lbrechtem  na miejsce pożaru.

Drzewo było zabezpieczone, a śledztwo 
stw ierdza zbrodnię złośliwego podpalenia.

W iedeń 3 września. K siążęta orleańscy udali 
się dzisiaj do G m unden; nie beda więc obecni 
na pogrzebie hr. Chambord.

G orycya 3 września. W czoraj usunięto ża­
łobne draperye z powodu szczęśliwego rozwią­
zania arcyksiężnej Stefanii, dziś przywrócono

je  znowu. Na wszystkich dom ach powiewają 
czarne chorągwie. W zdłuż drogi, przez która 
orszkk pogrzebowy będzie przechodził, u s ta ­
wiono czarne chorągwie. W szystkie lam py 
gazowe osłonięto czarną krepą. Ludność wiej­
ska zgrom adziła się także bardzo licznie, tu ­
dzież w eterani z prowincyi. Dworzec kolejowy 
udrapowany je s t czarnem  suknem ; co chwila 
przybywa tu  m nóstwo wieńców. P ogoda 
piękna.

G orycya 3 września. Dzisiaj pogrzeb h r.
Cham borda. K ościół m etropolitalny i kościół 
klasztorny obite są czarnem su k n e m , bogato 
srebrem  drapowanem, a wszędzie widzieć m o­
żna insygnia dom u Burbonów. K ościół wy- 
prząłnięto zupełnie. N a stopniach katafalku, 
stojącego w nawie kościoła, stoi wielka bia­
ła  chorągiew, na której wyhaftowano złotem  
lilie z n ap iśem : H enrietto  et M arie R oyard 
Lille 1880— 1883. Chorągiew ta  niesioną b ę­
dzie przed pochodem pogrzebowym. Z kośc.o- 
ła  klasztornego wybito osobne przejście, przez 
ogród, aby się najkrótszą drogą dostać do 
grobu pod wielkim ołtarzem . Grób fam ilijny 
udekorowany je st kwiatam i i roślinam i egzo­
ty cznemi. Przybyło tu  bardzo wiele legity- 
mistów z Francyi i W łoch.

Berlin 3 września. W czoraj w nocy prze­
jechał pociąg pośpieszny, idący z B erlina na 
dworcu kolei Steglitz przez mnóstwo ludzi, 
którzy powracać mieli pociągiem osobowym 
do B erlina i z przeciwnej strony pociągu wsiąść 
chcieli. Nie obliczono jeszcze stanowczo li­
czby zabitych i rannych, utrzym ują jednak , 
że liczba ofiar wynosi około czterdziestu kil­
ka osób.

B erlin  3 września. W  katastrofie kolejowej 
w Steglitz straciło życie 18 mężczyzn, 17 
kobiet i 4  dzieci; sz Ść osób je s t u ra to w a­
nych; liczby lekko rannych nie da się s ta ­
nowczo oznaczyć.

Londyn 3 września. Z D urbanu nadchodzą 
pogłoski, że Cetewayo przybędzie wkrótce do 
P ieterm oritzburg.

P e te rsb u rg  3 września (tel. pryw .) K om i- 
sya utw orzona w celach budowy drogi żela­
znej od Zmerynki do Mohylewa ukończyła 
już swoje czynności.

P e te rsb u rg  3 września (tel. pryw .) P ub li- 
kacya rozkładu poboru do wojska popisowych 
w r. b. już  nastąpiła.

Świeżo wydane rozporządzenie wojenne 
wprowadza zmiany w etacie okręgowych za­
rządów arty leryi. Między innem i naczelnicy 
arty leryi w okręgach charkowskim  i kazań­
skim , m ają otrzym ać nowy ty tu ł zarządzają­
cych wydziałem  arty leryi, urzędy zaś "pomo­
cników naczelnika arty leryi w okręgach pe­
tersburskim , wileńskim, warszawskim , kijow­
skim , charkowskim  i moskiewskim  będą znie­
sione.

K air 3 września. W  ostatnich dniach um arło 
w górnym  Egipcie 5 0  osób na c h o le rę ; w dol­
nym Egipcie nie zaszedł wcale wypadek śm ierci 
na cholerę.

Kursa telegraficzno z d. 3 września 1883.
W iedeń, 2 godz. Su m. pop 

Renta papierowa austr. 78-26. k en ta  srebrna 78-8S 
Renta sło ta  99.60 6%  W ęgierska 119 25. Losy z r ’ 
I8 6 0  133 20 Akcye banku A astro - węgierskiego 
8 3 5 —. Akcye kredytowe 2 9 3 - - .  Londyn 119 80 
D ukat 6-66. Napoleondor 9 6 oJ/„. Lombardy 161 *

29675* ' 'U -  Ak<* °  kolei Ludw-296 75 Akcye Lwow. Czerniow. 167-—. Akcye kolei 
węe. północno- wschodn. 167-—. Akcye Amrlo-R.n 
ku 108 25 6°/0 Oblig. indem, galicyjsk. 98 — Losv 
prem. wegierslue 113— . Akcye kolei Koszycko Ho! 
gum 144 . Akc. kolei półn. zachód, austr. 197 25
6 *  Listy east, hipoteczne 101— . Marki 58-40. Kuble
papierowe 117— . 4 *  R enta złota węgierska 87-40 
6 /„ Austr. Renta pap. nowa 93-25. Akoye Siedmio­
grodzkie 163 75.

Osposobienie giełdy: słabe.

Kuble 201 26. 6%  Listy Zast. Poi. 62*60. 40/ Li t

i S £ “ ■ ‘4“ - Ł“ »

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

pieniędzy i pap . w artość.
KriUÓW, dnia 4 września.

ile pap. za rs. . . . .
ki niem. za 100 m arek . . . .
nki 100 fr ..........................................
imperyał  .......................................
:at ważny . • ..................................

. „rebrny obrączkowy . . . .  
,rne kupony płatne za 100 złr. .

Tistv zastawne i obligacye. 
indemn. ealic. za 100 złr. 

igacye kred ziems. lOozh*.
L. *ast. l-  jIem  100 zlrL

5- l 0 *  prem. 100 złr.
L - uip ' la  lat zwrotne 100 złr. 
L  ? '/, 6 z dywid. 100 złr,L . włościan, z ł  100 z}r.

. \  K rak. 3® lat ZWT- (  Z. kred. gg jat ZWT.
S B  " 18 lat zwr.
„ z " 2 0  lat zwr.

re  k o l e U Ł a r o l a  L u d w i k a  2 1 0  z ł r .  
„ L w o w . - C z e r n i o w .  2 0 0  z ł r .  

banku hipot. L w o w s k .„ Gal! dla han. i P> z. 200 złr.

m. Krakowa 20 złr. • 
m. Stanisławowa 20 złr. • •

L . zast. Król. Polak. 100 rub 1 
L . likwid. .  .  100 rubU

— O
*5 CO

S.T3 cB
- i
o

płacą żądaj

116 26 
67 75 
47 — 

9 65 
6 66 
1 60

98
89 -
86  -  

98 — 
101 -  

100 -  
97 -  

100 --
97 _
98 -  

101 26 
100 6< 
104
298 25 
168 -  
100 —

18 
21 50
99 — 
88 —

117
59
48

9
6
1

100  -  

91 »0
88 

100 
103
102
99 50 

102 
100  -

100 
102 76 
102 5' 
ioe -
301 _  
170 -  
306 -

20  -  

24 
101 -  
90 —

Wiedeń, d n ia  1 września. 

Obiiffi długu państwa.

4-2 %  R enta  pap. 100 złr. . . ,
4*2 %  T srebrna 100 złr. .
4 %i .  z łota 100 złr. . . .

„ pap. 100 złr. . . .
4 X  „ złota w ig ierska 100 złr. 

„ papierów. 100 złr. .
„ w ęg. (O stb ab n ) 10% pod.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. . .
Boden- Credit . 
Kredyt, dla h. i. p. 
Kredyt, węg. . .
Niższo Austr. . 
H ipoteczne galic. , 
Austro-węgierskie . 
Unionbank , ,
V erkehrbank . .
B ankverein 
L anderbank  ,

Akcye kolei.
Albrechta . .
AlfBldzkie . , .
Elżbiety . . ,
Ferdynanda półn. 
Franc. Józefa . .
Morawsko-,Szląska

. 120 złr. 108 25

. 200 n sos 50

. 140 r 293 10
. 200 n 293 25
. 600 Ti -60 —

. 200 Ti _ —

. 500 Ti s36
Ti 112 25

. 140 Ti 146 5i
. 100 Ti 105 - ■

. 200 Ti 107 20

200 złr. _
200 Ti 167 50
210 Ti 224 25

1000 Ti 2650
200 Tl 197 75
200 t t 21 26

płacą żądają

78 30 
78 95 
99 66 
93 2 
87 4' 
86 10 
98 -

78 45
79 10 
99 76 
93 46 
87 66 
86 25 
98 60

108 76
206 50 
j93 40 
•293 76 
865 -

U
147

75

78 60 
168 — 
221 75 

2665 
193 26 
21 76

Lwowsko-czerniow. .
Aust. półn.-zachod. . 
Południowo 

ramwaj. " • • . 
W?g.-galio.
w ? g . półn.. w; Ch ó d .' ; 
w ęg. zachód.

•  1 •  •

Listy zastawne. 

B°dencredit . . . .
5 A Z ^  ^  • •Austro-węgierskie . . .

Obiiffi pierwszeństwa.
Albrechta ,
A lf ó ld z k ie  
ttratzkoflach 
E l ż b i e t y

płaca ada|S

200 „ 167 - 167 60
200 „ 197 25 197 50
200 „ 151 - 151 25
2C0 „ 131 50 231 75
200 „ 160 7 161 25
200 „ 157 - 167 5C
soo  „ 164 76 166 2f

100 złr. 
100 „

300 złr. sr za 100 
200 „

• . 160
600 m arek z i  200 mrk.

Ferd". półn. 4° °  » za 200 mrlŁ

* I I I !  * 4 8(Ń żłr- żr. za 100
dal" Kar r a  '  4 100 złr- sr* ”
Lwow.-Czern , ! ! i  ^ d r *W- Zk 100n 

n
t)
n 
n
n

Lwow ó ;  a- 1881 3J0 !w.-Czern. 1886 800
» 1867 300
" 1868 300

Rud01* -  • !87?30°0°
* 1869 300

a jJ J  . 1872 800
Siedmiogrodzkie soo

100 61

96 25 
98 80 
98 60 

M3 10 
107 3 i 
105 60 
107 50 
105 -  
98 30 
95 -  
98 70 
94 25 
94 50 

100 75 
100 75 
100 75 
92 80

100 80

96 76 
99 20 
98 76 

103 30 
107 65 
106 -  
107 6 
106 2o

98 70 
95 5'
99 20
94 7.
95 -  

101 -  

101  —  

101 —

92 70

Papiery loteryjne.
3%  Bodencredit . . . .  100 złr.
4 % C is a ń sk ie .............................. 100 „
3%  Serbskie . . . . .  100 fr.
3 %  T u r e c k ie .............................. 400
6 *  Reg. D u n a ju . . . . 100 złr.
*%  Żeglugi D unaju  . . . 100 „
4 *  T r y e s t ...............................ioo
i%  T r y e s t ...............5 0 "

1864 Losy . . . . 260 ”
4 *  1860 Losy . . . .  600 „

» K V . . . .  100 .
Losy 1864 .................................   100
Losy czerwonego K rzyża węg. —  *
W ę g i e r s k i e ...............................100 "
M. W i e d n i a .................... ............ '
K red y to w e ..................................... 100 !
Klary ..........................................  "
M. I n s b r u k u ...................................
Keglewica . * . . , , 10
M. K rakow a . . . . . ’ 20 ”

 .
M. Budy . . . .  10
p a i f y ......................... :  : 4o :
Czerwonego K rzyż* . . .  10 „
Rudolfa . . . . . .  10
S a l m ........................................   40 *
M. S a lz b u rg u ................................ 20 „
St. Genois ................................ 40 „
M. Stanisławów* . . . .  20 „
W aldstein . . . . . .  20 „
Wiudiszgr&tz . . . . .  20 „
Losy użytkowe %  Bodenoredi; „

P<aua żądaja

172 — 
110 20

22 5n
23 76 

114 26 
109 — 
126 —
63 60 

i20 25 
133 20 
139 — 
169 — J 

6 30 
113 -  
123 — 
171 —

40 76 
20 75 
18 60 
18 — 
23 70
41 -  
37 — 
18 20 
20 26 
61 76 
22 60 
48ł 23 60 
87 —  
4 0  86

88 — j

172
110
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wraz

z Łaźnią Parową i Tuszami
W K R A K O W I E ,

ul. św . Gertrudy L. 18 (oboli Stradomia naprzeciw  plantacyj).

Zakład ten na sposób zagraniczny z największym 
komfortem urządzony tak, że pod każdym względem jest 
w stanie zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom, poleca 
się łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ceny umiarkowane —  usługa szybka i uprzejma. 
1616 3-25 z  poważaniem

Zarząd Łazienek Paryzkich w Krakowie

> # o i :

Ą
KSIĘGARNIA

D. E. FRIEDLEINA
w K rakow ie, Rynek N r 11

poleca swój skład

W szelM  K siążek  S ztón jc l
map, a tlasów , globusów ,

w zorów  M g r a f lc z n y c li  i rysunkow ych
1514 6-6

Wielki w ybór wzorów rysunkowych 
f r a n c u z k i c h .

!! Jeszcze tn niewiflziaiie!!
W  przejeidzie ze W scho­

du, Siedm iogrodu i W ęgier 
przybył n a  krótki czas

NAJWIĘKSZY

TEATBMAŁP
D obre p rzy jęc ie , ja k ie  przedstaw ienia te 

we wszystkich większych miastach znalazły  i 
podziw ienie jak ie  wzbudzały, pozwalają mieć 
pewną nadzieję , że i tu te jsza  P . T. P ub li­
czność l i c z n i e  je  odwiedzać raczy.

Bliższe szczegóły ogłoszą afisze.

1522 3- z  poważaniem

J a n  V o l p i
dyrektor.

H I S T O K Y C Z N E

Muzeum i Panorama
Karola J. Lifki

Stradorc, U lica Dietlowska, otw arte codzien­
nie od 9-ej godz. rano do 10-ej wieczorem, 
mieści w sobie tylko ciekawe dzieła sztuki. 
Z figur woskowych, wykonanych w natu­
ra lne j wielkości, wymieniam na szczegól­

niejsza uwagę zasługujące, a to :

Jan III. Sobieski, król Polski, 
oswobodziciel Wiednia od T ur­
ków 12 września I 83  r.

R yszard W agner, sławny kompozytor, 
Leon Gam betta, najpopularniejszy  mąż 

ludu francuskiego. 1624 2-3
C ar A leksander II. na  łożu śmiertelnem, 

dzieło mistrzowskiej m echaniki i sztuki mo­
delowania. W ykonanie tak  dalece łudzące, 
że się istotnie patrzy na  um ierającego. Dalej: 

Garfield, prezydent Stanów Zjednoczonych 
w Ameryce, i tegoż m orderca Guitaeu.

Lean XIII. papież. Cesarz F ranciszek  Józef, 
cesarz W IL H E L M , car ALEKSA NDER III, 
książę B19MARK, Amor i W enus i t. p. 

W stęp 20 ct. — Dzieci płaca połowę.

MAJĄTEK
w K rólestw ie, blisko K .ak ow a, bar­
dzo d o b ry , korzystnie do nabycia, 
lub na zam ianę za kam ienicę.

W ieś 4  m ile od Krakowa do sprze­
dania. — K am ienice, domy z ogroda­
m i do nabycia.

Potrzebny rządca  gospodarczy z 
kaucyą, żonaty —  od św . M ichała r. b.

P oszukuje się kapitału 4 — 5 0 0 0  zł. 
na kam ienicę w K rakow ie za um iar­
kowanym  procentem . is io  4 4 

W iadom ość w Biurze komis, infor.
■ W "ł. J a w o r s k i e g o  P I zy  ul. 
F loryańskiej L. 21 . (od godz. 9 -1 2  
rano i 3 -6  po południu).

OKOLNIK.
Mimo rozesłanego PP. Kores­

pondentom przypomnienia o na­
desłanie pieniędzy za sprzedane 
akcye —  wielu dotąd nie odpo­
wiedziało. Dyrekcya z tego powodu 
zmuszoną została do odroczenia 
losowauia na miesiąc październik 
b. r. Gdy nadto i zakup dzieł 
sztuki do rozlosowania zawisł od 
stanu f undusz ów Towarzystwa, 
przeto wzywa się ponownie PP. 
Korespondentów, aby najpóźniej 
do 25 września 1883 r. zebrane 
pieniądze i wykazy nadesłać ze­
chcieli. Pozostawienie niniejszego 
ogłoszenia bez skutku spowoduje 
utratę prawa udziału w tegorocz- 
nem losowaniu. 1&19 3-3

Kraków, d. 28 sierpnia 1883.
D Y R E K C Y A

Towarz. Przyjaciół Sztuk Pięknych
W  K R A K O W I E .

N a p a if t tę  fldsieczyJ?MniaJ683 r.
WIELKI WYBÓR

KAPELUSZY
męskich i dziecinnych, filcowych i pluszo­
wych w różnych gatunkach i fasonach z 
umieszczonym na podszewce każdego k a ­
pelusza o b r a z e m ,  przedstawiającym  od­
siecz W iednia  przez króla Ja n a  I ll-g o  12 
września 1683 ro k u , poleca 1509 5 10

W. Kruczkowski
ulica  Szewska — Nr. 23.

d w u p i ę t r o w a  15281-3

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 36. 
jest z wolnej ręki do sprzedania 
Bliższa wiadomość u właściciela.

Z powodu dwóchsetletniej
rocznicy Sobieskiego k u p u j e  się

do najwyższej cenie

1 Starożyu
z tej epoki jakoto:

meble, obrazy, dywany, porce­
lana, bronzy, hafty  itp.

A dres K L E PA R Z  ul. D ługa  i Pę- 
dzichow ska N r. 3  — m iędzy 3 - 5  g o ­
dziną po południu. 1526 1-6

Winogrona!!
świeże z krzewu

w ysyłają w koszykach wagi 5  kilo 
opłatnie za pobraniem pocztow em , lub  
nadesłaniem  gotów ki |-50 z łr ., przy 

! odbiorze trzech koszyków  po P45 złr. 
Śliwki 5  kilo op łatn ie  P30 złr.

J. Watz & Com. w W erschetz .
("Węgry południowe.) 1530 1-
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[U C. k. uprzywilejow ana fabryka b ielizny : [“

I M I .  B E T E R I  S P Ó Ł K A  i
Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 

■ i ? ’ , 1 dziecb zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu: ta k ie  fd
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- rG 
zdej jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach: “ )

C e n n i k .
damskie w dosko- lub do zapinania na  ramieniu złr

za >/j tuzina złr. 2-50 do 3-20.
Koszule w lepszym  gatunku

dam. za 6 pa r złr.

UMIE 
WTT 

T R I

Kołnierzyki męskie 
nałym gatunku 
1-20 do 150.

M ankiety meskie i 
1-80 do 2.

'/ i  tuzina Iniauych chustek do nosa e.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

’/] tuzina prawdz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50. 
3 do 6.

_. 7s tuzina angiels. batyst, chustek do 
[}J nosa z najm odniejsz. brzegami w ró­

żnych kolorach c. 60, złr. 1,1-20 do 3. 
1 sz tuka  (37 łok. albo 2 3 '/, metr.) do­

brego płótna lnianego złr. 6-50, 7-50. 
9, 10 i 12.

1 sz tu k a  (37 łok. albo 23i/3 m.) */4 i */f 
szląskiego p łó tna złr. 10, 11-50, 12, 
13-60, 13, 14 i 16.

1 sz tu k a  (63 ł, albo 39 m.) %  holend.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 87, 42 i 50. 

1 Sztuka (63 łok. albo 42 m.) »/8 i s/4 
prawdziwego rum bursklego p łó tna  
w najlepszym  gatunku od złr. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 sz tu k a  8/4 lnianego płótna na 6 prze­
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę m ęską i  damską od 
c. 25 do 50 c. za metr.

Serw ety różnej wielkości od %  do '%  
‘Vi ja k  najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr. 

G arnitury lniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 6, 7 do 50.

5  Z szyfonu złr
złr. 1-85.

Koszule damskie-
1-10, z haftem wzorów.

n  Z dobrego holenderskiego albo rum bur- 
jj skiego p łó tna z listwą na przedzie

_______  z haftem
ręcznym  złr. 3, 3-75, 4, 4-26 do 6. “j 

W najlepszym  gatunku i różnych rod aa- 
jach  złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 1-80,
2-10, 2-60 i 3.

Z barchantu  gładkie złr. 1-60 i 1-74. 
Haftowan. ozdobne albo okładane pika

złr. 2-50 i 2-76.

Spodnloe damskie.
Zwykłe od z łr. 1.60 do 2, z dobrego 

szyfonu złr. 2-50 do 8-50.
Z haftowanemi wstawkami złr 3-50

3-76, 4 i 5. .
Ogony z wstawkami lub bez wstawek

złr. 4-60, 5, 6, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie złr 2 i 

2-60.
Haftowane ozdobne okładane pika złr. 

3-50 i 3.85.
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze z ł. 1-50 
z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie złr. 1-20, 
1-75 i 1 90.

Hałtow. ozdob. lub okładane pika złr. 
2.90 i 3-20. '

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkami złr. 1-60 
2, 2-50, 2-75 i 3 

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho­
lend. złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości ffl 

od złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1-60 2-50. W

białych i kolorowych, jako też  mezkich

2 00  lat oswobodzenia Wiednia 
Jana III, króla Polskiego

P iern jłi M o w s ł i e
JUBILEUSZOWE 

wyrobu K. M o lę c k ie g o .
  1529 1-4

F abryka P iern ików  26 la t istniejąca w K ra­
kowie, u lica Bracka, L. 5 (158).

-  W ielki wybór pończoch damskich
u  skarpetek w różnych gatunkach i kolorach.
H  . ? a W3z®lk* n  m s  zakupiony towar ręczy .się, co sie nie podoba, odbieramy 

zam ieniam y albo wypłacamy za to całkowita należytość."
To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdem u kunuiacem. 

pewność, że nasza usługa je s t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkureucyi.
Z wysokim szacunkiem 

Filia. 3 4 1 . B o y e r  i  S p ó ł k a .  1422 19-
bklad fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wyoraw

w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 —  14. a
rd Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a  kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. jn

I ^5asŁ ,̂ sasasasasasas?.5Hsa5asasa5HsasasasHsasasasasasE5asasasasasa^

OGŁOSZENIE    ■ ■ ■ ■ ■

t TW

T j e  m n
choroby

L ek cye fran cu sk iego  i muzyki aa
fortepianie po nader u m ia r k o ­
w a n e j  c e n ie .  W iadom ość ulica  

G arbarska L. 10 na dole pierw sze  
drzwi po prawej stronie. 1525 2-3 

K .  M .

leczę na podstaw ie najnow szego na­
ukowego badania , naw et w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w zatrudnieniu , również i 
złe  skutki tajnych wybryków mło­
dzieńczych (O nanię), osłabienie ner­
wów i impotencyę. Pod najściślejszą  
dyskrecyą. —  Upraszam  o dokładne 
opisanie choroby. 1430  15 ?

D r .  B e l l a
członek T ow arzystw  naukowych itd.

Paryż, 6, Place de la N ation , 6.

1513 3-3umeblowane
są, do wynajęcia przy ulicy 
Krowoderskiej Nr. 25 na­

przeciw PP. W izytek.

Poszaknje się kspitałn

ZARZĄD
pewnych dóbr poszukuje do przyjęcia 
jednego akademicznie wykształco­
nego URZĘDNIKA ekonomicznego z
d ługoletn ią  praktyką i najlepszetni 
św iadectw am i. Oferty pod adresem  
3F*. C h . y t i l ,  Briinn (M ahren) 
Thalgasse 14. P ośrednicy otrzymają 

honoraryum . 1504 6-7

Rada Nadzorcza węgierskiej krajowej - centralnej piwnicy
poszukuje przedsiębiorcy , któryby był się podjął utrzym yw ania wyłącznego sk ład u  
1 sprzedaży na rynkach krajow ych i zagranicznych win w ęgierskich w n a  i l e p s a y c h  
gatunkach, w flaszkach napełnianych w centralnej piwnicy.

G Ł Ó W N E  W A R U N K I :
a) W ino butelkowe może być wydane z centralnej piwnicy tylko za zupełueus 

pokryciem  ceny iegoż. r
b) Przedsiębiorca zawiera z podpisaną R ada nadzorcza trw ały kon trak t i zapewnia 

dotrzym anie tegoż przez złożenie odpowiedniej "kaucyi; pojedyncze punkta i warunki 
ustanowione zostaną w drodze w zajem nego porozum ienia się.

C ) Przedsiębiorcy  nie wolno mieć na  składzie innych win węgierskich.
• 1* K:u?a “ ądzorcza wzywa wszystkich tych pp. przedsiębiorców, którzyby

iJ k< W u j  ,win w butelkach z krajowej centralnej piwnicy wedłuo- powyż­
szych warunków, by podali Pise„ ,„e oferty z dokładnem  wyrażeniem warunków pod 
adresem . Rządowy Kom isaryat dla uprawy wina (Budapeszty plac Franciszka Józefa Nr. 4.) 

W ofertach należy szczególniej w yrazić:
• u-1' bBa jakich  części k ra ju  lub zagranicy życzy sobie oferent objąć skład, względnie, 

na  jak ie  okolice i rynki życzy sobie być wyłącznym zastępca.
brać roczi^fk? ^a^Une^ w*na stołowego, do pieczystego, i deserowego obowiązuje się

3. Ja k ą  kaueyą może zapewnić dotrzym anie kontraktu . 1528 2-10
B udapeszt we wrześniu 1883. ~  ■ ■

Rada nadzorcza
_____________ węg. kraj. centralnej piwnicy.

Odznaczone 5  m edalam i zasługi 
listem pochwalnym 

NA STEPU JA CE W YROBY:

P l L l P T P N
Znakomite powodzenie i wzietość 

PILIPTO N U  najlepiej świadcza o je  
go niezwykłej dobroci. P IL IP T Ó N  nie 
fa rb u je , lecz tylko odmładza włosy, 
przywracając im piękny poprzedni na­

tu ralny  kolor.
Cena 1 złr. 50 cnt.

na hipotekę 1502 3-3 

realności w Krakowie.
Bliższa wiadomość w Admini­

stracji „Gazety Krakowskiej.

Pudr książęcy
biały , cielisto-róźowy i  żółtawy

niezrównany, nie zawiera żadnych me­
ta li, przyjem nie przylega do twarzy 
i czyni zadość wszelkim wymaga 
niom. — Pudełko po cent. 60, 70 

złr. 1, 1,20 i 160.

Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby usuwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przyw raca białość, delikatność 

i przejrzystość. Cena 2 złr.

C E Z A R I N
Pew ny i wypróbowany środek do wy­
niszczenia NAGNIOTEK w  przeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ct.

TT JD T t
przeciw p o c e n i u  i o p a r z e n i u  nóg.

Pudełko 50 ct. 1428 6

J. Ili u a to wic z
Lwów, ul. Kopernika L. 3. 

Filia w Krakowie Sukiennice 1.20
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Dmlt WL Ł. Auozyaa i Spółki.

Polecamy wielki wybór 
ubi orów w o j s k o w y c h  dla P. T. 
jednorocznych ochotników, orae
wszelkie przybory w ten zakree 
wchodzące po n a j p r z y s t ę p n i e j ­
szych cenach.  1521  3 -

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pu łku p iechoty , tudzież 

9 pułku polnej a rty lery i

ulica św. Anny Nr. 5 w Krakowie

® o o o co c»o o o o o c»o cx»o o o o o ,

TELESFOR J O N A S 8
ulica  ś w .  Jana w  K rakow ie  Nr. 5

(naprzeciw Hotelu Saskiego.)

SKŁAD M f f l B
do szycia oryg ina lnych  S i n -  
g T O i r a ,  patentowanych, najnow­
szej konstrukcji

Amerykańskich wszelkich syste- 
matów i przyborów maszynowych.

Igły tuzin 30 cnt.
Oliwa flasz. 20 cnt.

(1527 2-?) U p *
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